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C E N Y  O G Ł O S Z E Ń

Rocznica Wyzwolenia
Z p«rw*gą i godnością, cfaoć w ramach aaogól

obchodiil Kraków piorwwą roosni- 
W wj-woieaj* ‘t- pod rajrana austrj-Ąokiego.. — 

k a t u stą-ra, ciw.-godj** stoika. Jagtełlcmów., 
rd:««uiw polski, kryjący w. ,pod*i«miąch 

^ktredu ssmątkl wiotkich terólów i boh»W*rów 
^odu, oa jednego zajnaehu m u cił niawoląi- 
‘̂ k s?*tę a^stryacką, adrua^aląi godła- w M »-

mooatkAnu. sapocąoe-, j*«o mtuy, w jr- 
połaki stfawKUtr i <d«diuął pob>%, utet 

'^hw waną ploruą. <te!ękiując ■ Nwjwśy za
woinoAci.

V.wiy,kda dn. 2 b- poświ^ccnsu pylą pp- 
1'ttd  hi,story c*aeg». d#i* aswaJóodąeAtiS,

W kościele Maryackim.
O gotte. 10. rwoo w koA^ełc X. I'iKUł> Maryi od- 

vk» uroczyste nabożeństwo, ce-ldkr-awafl* 
^*6* ks. ii4wfaL* WądoinhfO. w i**y-śtC4ey i li- 

tU* ho\weńsi,włk, W uacwie. prezbiwzyutj*
u* m a c o c h . hoaaęowych a-Hugoci.

%ąwku>r*> Ki&arykąńsk-KkU. z gen. Lot-wu^a* 
^lkykswisk«» Bu«cayn-iiąia. rektor Uiąweff- 
8H*u Dr kawek-her, lir, i>k*fbek: Lasocki or*z

-«uaik y  wkui us wobodae-ai*, Zat u s ii usrt*r 
^  stą Ik-znjr korpus ofisBakkib W (rUUłuęb zo- 
*V. sajejso*: gtwi. SjTuon, SitdlteiT, PUMeki, Gą- 

uoda-waki, Ztąptdiuwwiz, gyn. dek Dr 
pręzyriei*, 1' esjUjrezwicj'. z. wke-prezy- 

Roiłem i BaudaurwskjłBr di 1. B.lewhdc- 
**i uau/elnltiy wić»yauk®k ut>Qd.ów pońsl wor 
^ L ,  członkowie Rady. a£qł&foj i  obywaoeł 
twu krakowskiego. Po lewej -aronie nawy 

Sf-ęd ołtarzem  .cUiueli wetcrwtu z t\ T8453 ze 
"^•aihlarein- a ilrdcj po obydwótk nćrotiaich caw 
^  rcjii r / .r  o um>< •■>•»- cechów i rttowaroyszł.ń ze 
■"Aiulararu, dciętfa.<'ye młodaieiy Kikół śre- 

i c.-/.ł«o4c«w4ł* fHnmży paHkH- w  o*w» 
woj*ka 20 p. p- C'.elą 

‘H ftynię wypełuily itscsae pobożnych, radtfsajn 
^o-żeć.stw.ii: chói kościabz MłKywKkiege pod 

dyrnktozw IwcptałHkiefW, acłdędewml 
p o su w a  n/>7.e loom.po«yT*yi ks. Witta, ortaz 

części ckiifakt ói>'sbłM'jxŁra. śpiewom 
^O^Ri*ńĘCr»r»k ux  iJłajWSle p. Roił^wi FereJt N*. 
rHWc.zeajje wbiiżebotwu. vntpm smi od. o ł u r u  

„Te Team kujdaunuiT. * nyc-ujpaile „Boie 
PaWkę". Ludność' podjgłn »łow;i pietłni i 

r?*^gł ką peiężny śpiew; „Ojczyznę walną po- 
P-*p4e’\

Przed n il nzrhiM
Kr uidożrtr»»twłe wzaiłwż »o>dŁowyoh »»{wilo-. 

' " r irstawtomytłi na pnCHtrŁcai linii A -BfS, awHJt-U U4Z J p W —
" ^ 0  Rynku pnuesaedi pochód ucze^UaMw.. «r^.
tołeś
^^tystodci, młodaieBy. sokół średnich, muzyki 

^jsrzy krakowskich i pulrliczności, poprze-
kowpttołą wwjaka. *. ipu»yłeą. Pcu hód zzs- 

się tn^ed od«nebuD aurojnym w cbo- 
ly h ie  i zieleń. Wojeko stanęto w szeregach 
rjK*ociw. Ku prcyg,o«łW5iną mówaicę wwąpił 

Straży poytioj VV:<MixinowskJv Mó- 
uprtytonmdł ówwwwą. chwilę, w tainią

(L_ 1 l^OTwsuj wołnodci, nawołując do bu-
i ugrapąom oin państątaiweści

 ̂ ‘cj‘Tuik prartą i ftrudenn w zgodzie i jeclaotwi. 
^"“^ęęuy mówce pewytL Federewicr. omówił 

wypadki i odduł hołd tyni, którzy 
p® w . kino vlljoułe ulficyę wyzwolenia. Mówca 
1 >vł Alubowitak" wierności i miłości frjeayinie. 

i j \ r Totmaj«r, ówczesny nacKednilt wojskowesj 
R. K. L., wygłortł przemówienH odda- 

hohl iatpieBBOiwi, który chwycił w daaęjo- 
1 fW m  m  brod i stanął przy .mandaree od- 

ij Hasto l ą m r f o B .  i weieienia go w

nc-podicglośei Rzoezypowpoiitej. imieniem Ra 
d> miasta przemówił r. W e r  e az c z y  4 » k  i, 
imii.iiuem. zaś sakoły ltadeckiej ii kolegów jeden 
?. żohuer7.y. l’o odśpiewaniu Rohy puWwcaność

. . . .  . . . , , , i f0.e«wila się w podniosłym nastroju.• *vh przA+ueclo inne miasta, gdue aokonało sv» .... . V  ' ś i- • .
" * J n o  d X z v  mówca r ^  Ś k u rM  w -ora! Ulwv>jr‘m °  7 w ^  »*W««tyc*n6j

' , , .  ̂ , ’ . 'i ^  s/koty im. Sktnkiewi«7 Ki odbyło się zebranie ko- irem ipreemówieatu zaznaczył, ze e s  co inne- , . . , .  . . • c, r *  . : - .!, . J , ., . lczt-nakie pu-rwsaych uczestników zaloet tej iroy aJe basptet tego żołnierza zalcreda -raiuce . F * . ____  . ó* ■ JA T , .  szkrdy. Na zebranie zapriefteato przyjaciół oraz j
' " • przHdflbMaeieii ot^ątącaryi wojskowych, któ-

rejawil. się ns&tęfDt»-. na trybunie konsul j r(, równratześnie wystąpiły do walki w. dniu 1
aiatffykań^ki. p- rwoput- BoMxayń^ki ze .sztanda-, 1. ; ^ ^ ^ .  Zebrani wy>łsUi u Jegram hołdował
a m  d i rn ia M W  « * « •  T<HMffiWton (w . v - ! p i r  do _\ Jl.c s e t n i k a  p a ń s t w a ,  do geo.

7.<K?vtój*e ,(xa w ie m  wcrojii«t^i. lub j^ę-f* wiejsctf) K(M) f — 
.  » i U | a d -  U j j e L ł f / c / n r  ,  1*30

* (za wVr*v, śinpp.j w 3*—
R rteecł^ i . . , 3-—
K o m u a ju tT  (pn J?r«.ni«f i .............  . s —
Pa»fc1 fS i H «triwk*a)....................   , -Me—
jCaf^c^aiki, pnł>pę*.ktjr i t. ]>. <)U prenuin**r«itoróv> 

a a > ^ ś f ^ i w y < h  i  z a m i f j ł C O i Y v < h  z a  1 W J  r ^ r z e a i p l a i - r r  o ’  —

:Ci-m oCiarowanym przez Towarzystwo Cyncy 
iiatów na. -robowieo Kościuszki. Towarzystwo 
to, ziiłodhne prze* Watwyngtona, istnieje do. 
Ląd i złożyło hołd pamęei swego tałonka- Ko- 
ś<*iu#i*k'. Na, aataraąitowem tle sztandaru wi- 
d.Moju Oraeł Riałjf. Od. drzewca zakończonego 
mctulawytn płotem, zwisają jedwabne białe 
s,aitwy z. chwaHUtni. Konsul przynad cześć 
A ff.wyk' wolnej. Poisoe, która z nia, współczują 
r  każdym przeja-wie żyekt. Mówca przed przy- 
ty w m  do Krakowa rozmawiał z Ooovexeni, 
nie maąąeym dość słów uznania dla społeczeń
stwa polskiego, które zdołało w. tak krótkim

H a l l e r a !  do komendanta.salopły im. Skwlkte- 
wk«» nwgnr* T r * e ś n  i k  fi e g :o

zrtię } potnrfi dę rządzić lepiej od innych na 
red pw w podobłtej sytuacyj, nie mając Iberał- 
fi.» mc nu początek. Koóraąc przemówienie

Listy z Łodzi.
([(•gftHirm-.ya raauoziaoMtów, — BescselHoat ha* 

kały. — Zaostrzenie sję walk partyjnych.)
Lódi, ‘tO października. 

Jak wadomo rząd polski zarządził regc- 
straeyę wsayutkkk cudzoziemeów, zaznaczając 

stwanTyi oibetymią, świetna, i silną ar- j<dnc-i .ziśnin, że rcsestracyi podlegają wszystkie
te osoby, któie nie inicsziinły na terefile b, Kró
lestwa. Kongresowi-go przmi sierpniem 1909 ro
ku. ltge.suacya tu wywołała witlki popłoch 

wzniósł p. S v ttoqfM u okrzyk na cześć Stanów ! wśród żydów w Łodzi, gdyż u nas podobnie jak 
Zjednoczonych, który zebrani z jnzpalem pots^ó- |«* N idewkach znajduje się najwięcej takich 
rzyli. Mttayka.. odegrają, hymn anterykAński. — | „krajowych cudzoziemców ', którzy przywędro- 
Ost&tni mówca J a n . Wadde reprewcttaint Poło-! tu ta j po złote runo. z Ronyi w. latach
w i. pKilekiej w Ameryce aapewniał o gotowo- 1911 -1914. Sama prasa, żydowska zaznacza, że 
ści do jak najdalej poMiniątej ofiwmośei ze biuiu wszystkich polityków żydowskich i re- 
Jttcony Peiaków w Amerjco na rzecz państwa dakeye pism oblężone są wprost przez tłumy 
pcłutóntCO. ; żądających wyjaśnień żydów, których myśl o

Pó przeHiówiciksioh odbyła '>:ię defilada wojsk porzuceniu Polski wprost pizejjiża, uwa'żaj:| oni 
przed geąteralicyą, a naatępme /.mdana warty bfoćięm za rząd zenie regesinwyi za zapowiedź 
pawy udeieto muzyki Kódeuarty, która tę sang pó-źnejszego wydalania cudzoziemców * granic 
rolę pr-lniła w ubutyłjm raku w. chwili opaoo lkć-ski. Spraw-;} tą zajmuje się gorąco łódzka 
wabia warty na głów w j (drstóiniey przez od- pwaaa żydowska, roztiwąsając już ewentualności 
tlziitł wojska poktkiego. Urocżsystońć w Rynku m igi ac-yi żydów do Ameryki, a na-wet bliżej, 
zakończyło odśpiewanie ,Jło ły’ . . i*o do Kosy i, Litwy Fini&ndyj etc. nnych mło-

j dych państewek wschodnich* które politycy ży- 
lł saritofagrt Kościuszki. j dowsc.y uważają za znakomite pole ekspanzyi

_ „ , , , f , . , . . i ..sprytu, pomysłowości i kultury hondlowej''
u  Rynku ruszył pochód z muzyką kolejarzy }' v '

OU Wawel g f r *  S ^bie K o ś d ^ k ir f o ż y l  j h  ^  ^  ^  ^  ^
R ac z y ń sk i « M «  od « to w w ^ - , ^  któw, u ^ ^ j ą ^ i U a d o -

mzen&t tym-jTlatów, pocwMl przemówił, ślubu-1 . . . ..... c• • v i -k -z e vvv k*zvL.. n;<nnuvkM!f!l. I ehwrie.tę Rady Pajac pMueci Naczelnika cześć po weczne czasy. .." . . . .. ...i bjaiuckie-j zaskarżyli Niemcy z l aojano do Mi-
Ohiad w hot cłu Saskim. j mstoryum -Spraw wewnętrznych, żądając, wyra-

! źnie jej uchylenia... Fakt ten wywołał wielkie 
Po g-od*. 2. p« potudiiiu odbył się w-ttak bo- j wzbunńuiut wśród ogótu pabjanicktego, które 

rrłu. im l f k ę p  obiad, n a  który przybyli: Gen. ; i tsdc sptdziw ał. się o.l wiiulz zamknięci* zu- 
Jcl. Dr Gałecki, dzkmnikar/.e Aiuerykadncy, jvłnęgo wrogich nam placówek „kultury'" pru- 
konsiłl Buszcayódtu, gęneraiicya z generałem j^ ie j ,  nic znś cofnięci* im zapomóg z kasy tniej- 
dynrntmm i Sttltaraai, j ^ y d y u m  .ndast*, cah^- L u j^ . Wogóle zauważyć wypada, że coraz czę- 
Lowia h. I ’, K, I„, dęJegat-łłKeftiadeiki i pnsedsia , ć .Tej zaobserwować można th ja wy ootlnoszenia 
wkśeie włmb. Bznreft mów, które tu wygfr> j >i(, !Ut Kil,,cj1 hąkattstów  niemieckich w Poteoe... 
ózono, nwpocwH p. W dtem owka, ; N ;h«v V.h cokt.lwiek p r z y tu la ć . . .
U:aał na c«»ć N^wilnika pańeź.wa Praem a-] jin|naj;, kiedy epoł«.zeósbwo polskie za-
wiaiłó na-stępaue lir. Skarbek, mając Haller i poi’, j j^ ,, j ^ t  obeonia. wzrastającą, ziłów walkę par- 
Iwaezko, który toastował n* cześć kapitana i ,iuż niotylko ua tą*enie rady miejskie} —
Stawmcza; pułk. Tołuwzewwki na cześć gener., WGą:ól«v r.-.-.iwet w życiu prywatuem toczy s«*
H.y4* ismigłego, Dyw. Imtinik wyrazi! wdzię- /:M.^k la  szermierka, partyjna," której szkraltówe
cjią*KŚć epot*c*eń«twjł ze dowody miłości i po
mocy dlą SląttJML. Pomoc ta  w chwiii plobiwey- 
ykw»§o rxK!ftraygBŚęsia jest- dzisiaj najwięcej po-

wyniki coraz szersze ratacŁają kręgi. Intrygi 
bezprzykliKltm, próby ti-roru (bomba na- clruk&r- 

i uię ,Jłozwoju"j coraz większe święcą• tryumfy.
•jTjeljuą. Kapitan łkaiwarz przedstawił pokrótce \^nj0fl{,,w  j.ot przepojona zgnilizną i 1/rudom 
prwhińg- lozlrtiojenia w-ojak obcych w dom s l  Kunioczna jest desynfcłścya stosunków opartych
pażd-zi«wiiioi 1918 r. i zakończył okrzykiem na 
cześć żabde^zy, którzy tego dzVk». dokona, i i, 
ojuz g*a. Rop, tetóry akcyę o«w»bodzoiHa ujął 
w swoje nye, Yt̂ rwezoie. WTodzim mr/, Tetmajer 
toitóterwał mi cześć ffm. S>TW*».

WysfeiBo odegramy jgratniacyjno do Naezel-
ulkii, państwa. pre*yd. Padiwewwkfń-go i gęń. 
Roji.

W czasie obiadu zebrano na rzecz O-órnoślą- 
zeków 1.097 koron i 40 marek.

na psrtj-jnicłw-ie-i kot ery i. (J. R. W.).

W ’ ,ra * .

Lwoi w btłdzie poiegłpn.
,*-wfrw- R A. T. Pierwszą rocznicę waJk prze-

^"■machcwi ukraińskiemu obchodził 
Es sposób nader, uroczysty. 0  godz. 9 ra- 
l^y^była e:Ę Mćzą. garoiawłuowa w kości* de św.

Kjjśw pod notami rządami.
Kilów- został zajęty 30 #*erpn.ia przea. woj

ska rosyjskie i ttbiraińsice jednocześnie.
J a k  donewza rlo p-sj:. w*r«*awsJttch* z 

wojsk ukraińskich weszły oddziały galicyj
skie pod icomendą gen. K rajs* . W pierw
szym n#iiu po wkroczeniu między obu arm a 
nń wybnchły niesmviki. Wiaśc-iwą ich pr*y- 
nzyiu} było to, że Denikin nie uznaje Lkra- 

uiiau-yo kolcjtarzy * muzyką, „Sokół’*, skauci,; iny, formalinie jednak  poszło o chorągiew 
triłodaież sokół śm ln ch  i wyższych,, cechy 1 1 rosyjską, k tó rą Ukraińcy zdjęli z ratusza, 
rt<ovar/.y»zenia zo sztandarami, przedstawicioie 1 gdzie otui wisiała ramem z iikirAińską- Gen. 
Izby- adwiok*cjaoj, lekacddeg, Inżynierskiej i | dredów  zażądał wycofania wojsk ućkmaań-

chotlu kroczył pluton M. S. O., nacłtępuie orga-

stałych- ijołsnewłków, zabijając ich z wyro
ku ro t wściekł anej ulicy. B yła to  zemsta, m  
znoszone zti czasów bołsttewjickkih udsręki 
Trzy budynki, gdzie mieściły się „czerew y - 
i zajki", na rogu InstytMekfej i Lewaantóiws- 
skiej. przy Sadowej 5 i Jek a te ry n eń slae j 15, 
zostały zdemoiowiuie. Tłum wpadł do ogro
du. gdzie chowamo oCiswy sądów bo+ątewi- 
elyich. W mig rozkopano groby, w ydobyło 
tntpj- i rozpoznawano je.

Z wkroczeniem woyjk Denikitut do Kijjo- 
wa u'-i<nxx“zyta Nowa Rosya. Wstrząśnieiue- 
rowctiuc-yjne, ruch bolszewicki. — i potem  
reakc-ya przeciwko niemu wytworzyły nowe 
stosUMjki, nowe ngjnąpowiuu*, nowse o-^rau*  
cye polityczne. Najważniejszą zdobyczą spo- 
teczeustwa rowyj-dciego w obecnej wojnie 
domowej j«sł patryotym i. Wfciócdwie pswryo 
iv z «  rosyjski dopdeiwo n e m  się na-Todheił: 
przed wo.jtuj zamiast- niego było k.«ryerowe 
czosfwo zoologiczny oaoyoiuiltteiu; ale pa- 
tryotyzm u n.'e b\1o. Nawet wojna go  ni* 
wywoki Łi — - wbiew tem u, co  się działo w 
innych pŁdi^.wa-oli. Dojnero teraz, gdy Ro
s ja  została zagrożiona upadkiem i unice- 
stwienietu, on wę zjawiŁ YVTcroe-zenie armii 
ochotniczej dało moi ujńeie. Trzeba było wi
dzieć uniesion e m iasta, rtąjące się porównać 
;y lko  z iwstrojeni pieftwsayoh dni rewoj(U«j-i, 
kw iaty, którym i zasypytwano wojska, tłum y 
na u!ica<‘h . św iadectw a patrio tyzm ow i ro- 
syjakenHi wystawiło tłumne zgłaszanie się 
do armii. W erbunek ogłoszono prawie im- 
tychmki-st po zajęciu miasta, przyozem <y 
próca werbunku agdhiego istniały biura, po- 
szczogólnych pułków.- Oficerowie byli przyj
mowani tylko po iKtowodnieniiu pnw d Bz. ąw. 
..komisyit ;Pehabiiiitałeyjną“ , .że nie snużyli u 
bolszewików, flośt; ochotników po dwóch 
tygodniach oficjaln ie podawano ma 17.000; 
później mówiono o więftflzynh Ikszbacih.. — 
\\'śrt)d in teligencji powstał prawdziwy >>ęd 
da wojska. Kiofesorowie mriwe.rsytetai pv,er- 
waH wykłady, postanaw iając wszy -tkie siły 
oddać na usługi armii. I to  wfeufeu* jest char 
rak  te ry  s!,y c znym dla obecnyęih czaeów, ż» 
wszy.-.ł-.y głośno i z diuną przyznają aię do 
tego. czegołiy sic wstydejili 4 la ta  terwu. -Na
wet- w- zeszłym roku werimnek do atmai o- 
- hotniczej wy wohd łśiw jnc dem otwtracye i
nie dał- z  Kijową prawic, nikogo. Teraz —  
tydące .

Na&tróy puitiyot,juczny zmazą} p rm ufcać i 
do robotników. Mianowicie zosiał utworzo 
ny „K om itet orgamaa-cyjny związków zawo 
nowych“ , letóry potrafił uzyskać ząnfanjją i 
lX/słu*di piTŚród części robotników G k znm- 
feifftej, że obecnie ruch tern, o zaiu-rc ieniu 
mocno jpftteyotycznem. nałeży uważać za. 
najtfltauejsizy.

\V stosunku do t-kw '*  'ó'tv w iedze I>eiu- 
kmowskie nie odnoszą się przychylało, z 
reiojsc* aresztując wvEjNtkj.ii- dziaŁtczy u- 
kraińakich, k tórych  >. m’e+cie znaleziono. 
W cztery dni po wkroczeóJu do Kijowa Iłe- 
nikiy ogłosił, że dążj do o»1budowan:ii n ie
podzielnej Rosyi, a rów tw ześn ie  zaniknął 
pa n aw ow ą szkołę U kra inką, pozwalając na 
u,-zenm języka, ulc.aińskisg • tylko w szko
lącą pryw atnych.

O Stosurdcu Densktna do Kołaków nie mo
żna było w Kijowie wyrobić sobie należyte
go poglądu. O ficjalnie przedstawiciele vcładz 
mówią i piszą o Polsce jak  rnjpr/.jThyinąąt, 
a  Polakom robią duże ulałwieiua przy orga- 
rrk.osauim żju ia  narodowego. Tu i ^owdzie 
jidnąŁ dają się odczuć dąiwne nawyozkl w 
rozmowach, jwywtitnyoh, aaogó* jednak i u 
prywatnych ludzi pogląd ma Polskę uległ 
zmianom na korzyść.

PR/ROLi ŻBKIF STAND WYJĄTKOWEGO.
Warszawa. Rada Ministrów przedłuża udzielo

ne ■ ministrowi spraw wewnętrznych rozpom - 
d/:*łii«m z dnia 1 siei ; nia 1919 f. upoważniaMe 
do wydawania na. całym obszarze b. zaboru ro- 
.-yjskiego zarządzeń wyjątkowycłi, na okres 
dalszych 3-ch miesięcy od dnia 2 listopada 1919 
r. do dnia 2 lutego 1920 r.

DzttsKi terror.

, . <1, inwalidzi wojaka polskiego. Weterani z r. I słuch lub złożenia przez nie lironL PotdrzeUt 
^ ‘ł0i«t | . i. *lb<58, reprezentanci Politechniki, imiwcrnytetu,1 no -ebie trochę w powietrze dila przyzwól
^ ■  y, około którego rozpoczęły aię pierwsze' ^LaAanii weteHmaryi itd. Dalej poetepowala tości i liuraińcy odeszli do Fastow a. Deni- 
p ^  oLwOw-. Km* uiu ^yfłoR i d tk k an  wojsk •
^M u rb  ka. p  a n a ś. W nabożeństwie wzięli 
^ * * ł jiesedeUwicidc Rady miejskiej, r rzędni- 
K ’ g ^ a e n lk y a -x  g G o ł o g ó r  s.kffra } flWi.

“l sztnłm H r i e h e-m n« c%eie, repreŁcsa^u^i 
*»dz rządowych i autonomicznych ok-z łkam.

* ^bczn oW : kołpua otipecski. Piwed wielkim
* tftraem zajęła miejsca pierc-sza załoga szkoły 
bń. Sientoiwóęzy.. zlożcma z byłych Leb :<nó- 

^ w- W-zdłui koś-ioła utrzymywała szpder 
J J p a n B  ^ u n n e w *  flalłorczyków passy po-

skautów. WT pT**bit«yum znaJeżll się «v 
F^*<attajjci powataheów z r. 1883 i misjm 
ęwfistw sprzjTfeteeaonyeh. po akońca-onem nabo- 

pubłieAnoSć odśpf^wu-ła „Boże coś

Rada miejska, niesiono wieńce, krzyże, pocze-m 
sz.ło duchowieństwo. Za iludk>w!«Astwem to- 

, ea jł się ciężki wóz, wioaący 0 trumien. Za tru- 
njiauu postępowały, rodziny,, następni*- korpus 
oficerski z gen. Gotogómkfm rut czele. Za nimi 
dtiegac,ye władz- płuteiŁwowych, auG>ruąmicz- 
uycłt, kompania honorowa 39 pułku piechoty

u lu c j pozo-stittii w Kijowie b«z konkureiutyi.
WŚ7.ystkJi deki ety. nząd-u ukriuńśkiego i 

luiiszewickiego st-iuoiły moc praw ną. W sku
tek  tego pow «uły nterożwiąząlne k-oik&ye 
prwwne. Np. wieiu rozwiodło się na mocy 
dekretów  btdszówicilóciłi i ożeniło po raz d ru 
gi. MajątlN pozmieniały swoich właścicieli

, 0  godz, 2 popołudniu odbyło się praeWie- 
zwfck 6 poległych pod szkołą kadw ką 

. * cmentarz obrońców InrOrra. TOrtaJd po- 
»^«bowy miał wygląd impcłiująej i rwtcjągai 

». ba przestrzn* około 2 km. Na czele po-

, owtó oddzia-ł lęgfc kobiet. Pochód zamykał od 1 \V tym wypadku rząd sam odstąpił ojd swo- 
dział M. S. 0., a dopiero naetę|*iie krocayłj tłu- jej reguły, bo zttbrotuł dawnym właścić-ielom 
my publiczności. Na cmentarzu łyctwkow^km odbierania sw ojej własności od obecnego 
urządzono specjalny cm«at*r»yk dJa obroń- posiadacza uiaeze.i, niż drogą sądową, trni’0- 
eów Lwowa. ftw*d pogrzebem poległych po-Iwo zabraniając zaramem poszczególnym ko- 
świeefl c-nientarzyt k«. aarcyb. B i 1 c z e w a k  i meadańtora odidziaJów mieszania się do pry- 
i rvygioK-ł prauwówdeule. Następnie odbył się 1 wattiiych -furaw maliątikowych. Wogóie aa* 
pogTzcb. Nazwfeka poległych są: 0 1 o g  o w -! mia ochotnie** s ta ra  się'zrobić wiwdenje, że 
aki ,  J  a ź w i ń s k k  G o g o l ,  S a k  o w s k i ,  |<ma ściśle przestrzega praw a; broniono na- 
S t a s z k i e w i c z ,  B u ł a t .  To egzekwlttch i w et are-sz>:owanych bołsaewifeów przed gnie- 
pT-zemówil iurenłem wojska gen. Q o ł  o -g ó n  ]wern tłumu. Teo w pierw srycb dniach po- 
ek i ,  zahaczając, że świedo wykopane mogiły { by tu  armii ochobnicaej zachowywał się d a 
ma ją przypominać żoteśsłBowi, peigkieau jego ko. Kijów stał się areną strasznego samo- 
ob o wiązek obrony caW te, fiioftaęusgjdnioąci i _ rządu. Ludność w yw lekała z domów ptwo-

Kmnisarz dla Gdanaka zajmowany.
WarsMw*. Radio P. A. T. 7. Naueo: Rad? 

najwyższa entanty, opierając się na par. 10.1 
traktatu -pokojowego mianowała lingiika 8ir 
Reginałda Towera nacztinym komó'>are.cm mia
sta Gdańska i reprezentantem Ligi narodów' 
z siedzibą w Gdańsku. Sir Tower odbywał stu
li ya w Niemczech i mówi biegks po niemiecku. 
Poprzednio zajmował stanowisko ambasadora 
w Buenos Aires.

NIEMCY CHCĄ WYBORÓW GMINNYCH.

Warszawa. Raclio P. A. T. % Lyonu: Rząd uie- 
taiecki zawiaxiomił rząd francuski, żc ma za
miar przeprowadzić dnia 9 b. m. wybory gmiu- 
ne na Górnym Śląsku. Niemcy usiłowali uspra 
wiedliwić swą decyzję tern, że według nich ple
biscyt mial nastąpić po upływie jeszcze dosyć 
długiego cza.su, a tymczasem skład r*d gmm- 
łLjch należałoby odnowić, ódankin kojifereacyi 
zarządzenie gabinetu berlińskiego względem lu
dności śląskiej jest aktM* paresyi. Koniertmcya 
w najbliższym czasie zawiadomi rząd niemiecki, 
żc sprzeciwia się wyborom-

Paryż. P. A. T. Ag. Harapa donosi: Dzźeimj- 
ki komentiyą veto postawione praca- Radę naj
wyższą przeciwko w j-borom gminnym na Gór
nym sląsku 1 zauwużąją, i* u m  dość jesi wy
borów zabronić, , aie wrębi, im zuppWad*

Nawy Targ. Nadeszły tutaj v/iadomoścj zc 
dpirtut, jakob, Czesi - ijrganjzowali już żanJar- 
ic-erye, która ię* po-.a-stać na Spiszu i Orawne- 
w «*ą-*ie giouown-nbu Iatdoość jest toni przera- 
ż.ina, 2aud*rnń czescy, znienawidzeni praez 
iodność ■/. powodu rabunków'-, strzelania do ko
ściołów, paru morderstw i c.Aglych kradzieży, 
p.'.i dziś Odgrażają się chłopom na Orawie i 
Spiszu, że roztoczą nad nrnfl kontrolę, kto zaś 
będzie za. Polską głosować, tego majątek ule
gnie konfiukaoi*. .Już Cze-i przomundurowują 
swych żoljrnray liniowych na żandarmów i to 
w ogromnej liczbie. Ludność się domaga, aby 
koajreya zajęła się utworzeniem tniLćyi z. ]>o- 
śfód miejscowych, a ta  przy asyście wojska 
koaiicj jnego będzóe dctOaterzną gwarancją 
l-e/strouności i porządku.

IV dniu 22 października w Niedzicy spiskiej 
tuż za <'zorsztyneai aresztowano bezprawnie 
wra-cają-cycli do domu Polaków: Kuczkowskie
go Zygmunta i Bojarskiego, poważnych miesz
czan Hibow ełski-ch, oraz Antoniego. Pabjana Sło
wika, kupca ze Spiskich Włach wraz z 14 le
tnim synem. Uwięzionych obrabowano /. pienię
dzy i polskich gazet i odstawiono do Kiczmac- 
kti jjóc/.em skutych odesłano clo Koszyc, pr/cd 
są.d wojskowy. Fakt powyższy wywoląl nieby
wale oburzenie- wśród ludności miejscowej. Rząd 
polski musi niezwłocznie podjąć starania o u- 
wokuenic aresztowanych, nie cofając się przed - 
stanowczymi krokami. Uwęzioui są ludźmi po
ważanymi i znany raj ua Spiszu. Itomaga s»e te
go cala ludność spjskH. która widzi słusznie w 
tein prowokująeem za<liorwarśu obrażanie i po
niżani* preMrgeu państwa polskiego na naszych 
połudaiowych kresach.

Gz m Im  zakusy.
C k H n , P. A, ,T. Kzeską Rada S7jcolna w„ 

t(pawie ogk*rila dą. 1.1 października rozporzą
dzeń.*, nakazujące naucżycielom szkół pol- 
skłch, aby się poddawali w przyszłości zlc-.c- 
riom władz czeskich i aby po swe pobory słu
żbowe zgtączftU się do czeskich urzędów poda
tkowych we Frydku. wwględuu, w Polskie; 
•'Strawie. Zarządzejłie to n u  na celu zerwani* 
w^ielkitigo związku szkól polsiń-eh i pizza linią 
d.-mark*<.yjłu ■/. władzami polskiemi Rada iia- 
rodowu Krćęetwa Cteszyiiskjp-go uważając za
rządzenie powyższe za bewpęawie i nadużycie 
wobec uznanych .praw ludności polsk'ej doąą- 
morządu sykolnego, zwróciła się z zaiaiepiem 
du rządu polskiego oraz do komisji en tenty w 
Ciesaywn, a n*uc7Ą*ci*Łstwu. oświadczyła, że zst- 
r  ądzenia. powyżewego. iwr uznaję i wzywa do 
t< go sfery zainterresowane.

CZESI NIE DOTRZYMUJĄ UMOWY.
CfeS^yn. P. A. T. Wla.lze czeskie nCr dotrzy

mują, umowy węglowej zawartej układean z dn.
1 i 17 marca b. r. Zaległość' przypadającą 
Pol,sec wynosi obecnie 173.71.'> tonn węgla' i 
31.455 fonu koksu.

Gł#i Złwii Czerwieńskiej.
Matszałek Sejmu 'otrzymał .'następujący ter**- 

gram: „Kzłonkowie Rady jktwiatowej zaieśz- 
cgyrkioj. PuUcy, R u s i n i i ' ż y  d z':, zebrani 
tut pierwszem posiedzieTi-u po inwazyi gaherj- 
skich Ukraińców, dnia 21 października 1919 r. 
j e d n o m y ś l n i e  uchwalili przesłać m  rę.-c 
Jaśnie \Yielmorżn-rgo Pana Marszałka wyrazy 
lii-ldu dla naszego Sejmu, a zarazem.- wj-razy 
radości.- żc 'Ust uacz lułddniestrz.uiski kresowy 
powiat po 130 latach niewól: powrócił na ło
no swej zjednoczonej Maeieizy Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej.

W y ń  do Peieki.
Do Warszawy nadszedł telegram od przed- 

stawicjeli luifoości Ziemi wołyńskiej następują
cej treści: „My przerlstawiciele p o l s k i e j ,
n i c m i e c k i e j, c z e s k i e j i r u s k i e  j lu- 
dności V.‘ołynia.' zebrani na zwołanym przez 
Straż kresową dnia 26 z. m. zebraniu w Ró
wnem. przesyłami' wyrazy hołdu dla pierwsze
go Sejmu ustawodawczego w Rzeczypospolitej 
Połskiej. widząc jedynie w związku z Polską 
mołnoóe pomyślnego rozwoju w- mj-Al hasła wol- 
tt: z wolnymi, równi z równymi. Pozbawieni 
praedstąwHuehśtwa, prosimy Wysoki Sejm o 
troskliwą opiekę nad Ziemią Wołyńską**.

ŻYDZI PROTESTUJĄ.
Warszawa. KaweJarya sejmowa otrzymała 

szereg .protestów od orgunitwyj żydowskich na 
prawincyi przoeiw wprowadzeniu powszechnego 
odpocayidtu .otodzieifioga. Kancelarya odsyła 
proteisty do koasfoyi h*tidiowo-przęmyt4owej.
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REEWAKUACYA tYDÓW.
Polsce zagraża nowy zalaw żydowska Do 

Warszawy przybył Meur Famleb, przedstawi
ciel komitetów opieki nad żydami na Litwie i 
Białorusi. Zajmuje on się recwakuawaniem ży
dów do Polski, skąd. om zostań wydaleni 
w pierwszym roku wojny. Liczba cycli żydów 
z Polski i Litwy wynosi przeszło 200.000, a 
przebywają oni głównie w Wialaorośyi.' Dele
gat zwrócił się do amerykańskiego komitetu 
żydowskiego w  Warszawie o pomoc i wstawiea- 
n Łatwo u rządu w celu przysłania tych żydów 
z powrotom do Polski.

WIEC BOLSZEWICKI.
W Kału szycie) żydzi urządzili wiec bolszewi

cki, któTy został wykryty z powodu protestu 
chasydów i Tabina. Policy a wiec zerwała i are
sztowała organizatorów, poczem dokonała rć- 
wizyi w k h  instytucjach.

BOLSZEWICY MYŚLĄ O TURKESTANIE.
Warszawa. Kadio P. A. T. z Moskwy. Ostó- 

tnimi czasy Moskwa komunikowała ttę  bez
ustannie z Taszkentam. Można przypuszczać, 
żr rząd sowiecki przygotowuje się do ewakua- 
cyi Moskwy i do zainstalowania się w Turko- 
stanie. Raąd sowiecki ma zamiar z Turkiestanu 
zaszczepić bolszewizm w Indyach i Uh mach, a 
następnie przy pomocy żółtej rasy rzucić się 
na cyWłtzaeyę zachodniej Europy. Ewakuacya 
rządu sowieckiego z Moskwy do Symbirska 
zdąje się potwierdzać ramiaj bolszewików o o 
do zainstalowania 6ię sowietów w Turkestanie.

pisać protokół stwierdzający niewykonanie 
pra^z Niemców niektónch klauzul zawieszenia 
broni.

KONFERENCYA GŁODOWA.

ARESZTOWANIE SPARTAKOWCÓW.
Warszawa. Radio P. A. T. z Lyonu: Jak  

donoszą z Kopenhagi poiic.ya aresztowała oko-' 
ło 20 spartakowców- niemieckich, którym uda
ło się  przejąć grancę bez paszportu. -Wspólni
cy mieszkający w Gdańsku, zaopiwrzyll ich wo 
fałszywe dokumenty. Aresztowano- także kilku 
wmieszanych w tę sprawę Duńozyków.

NIEMCY PROTESTLJĄ.
Warszawa. Radio P. A. T. z Paryża: Rząd 

niemiecki przysłał do Paryża notę, w której 
protestuje pzaeciw blokadzie morza Bałtyckie
go. Nota mówi, że blokada nie jest uzasadniona 
żadnym względem natury wojskowej i zwraca 
się do entenły z prośbą o odwołanie wydanych 
przez- nią. zarządzeń.

O SPOSÓB EWAKUACYI.
Warszawa. Radio P. A. T. z Paryża: Bar. 

Hermer proeułał do sekretAryatu konferencji 
pokojowej dwie noty z ja ty  fcy października: 
Jedna z tych not zwraca Bię do aliantów z proś
bą o przyspieszenie wyja*du komisyi, mającej 
/.a zadanie cauwanie nad ewakuacją krajów 
bałtyckich, druga nota prosi o wyznaczenie da
ty  mających się odbyć w Berlinie narad co do 
wejścia w tycie traktatu pokojowego. Narady 
te określą sposoby ewakutoeyi Górnego śląska 
przez wojska nkunieckip i określą środki po
trzebne do utrzymania porządku na Górnym 
Śląsku przed rozpoczęciem czynności kondayi 
międzysojuszniceej.

REWIZYA TRAKTATU BUŁGARSKIEGO.
Warszawa. Radio P. A T. z Lyonu: W so

botę rano Rada najwyższa anteoty podjęła dys- 
kusyę nad klauzulami pokojowemi dla Bułgnryt 
Nota rządu softjskkgo w sprawie projektu en- 
tenty wręczona została w Paryżu jeszcze dnia 
24 października - i natychmiast rozdzielono ją 
między komisye konfereccyi. Gdy te  kończyły 
badacie, komisya koordynacyjna- przygotowała 
sprawozdanie ogólne, które zostało przedsta
wione radzie. Sprawozdanie to w konkluzyi 
podtrzymuje zasadniozo tekst przyjęty pierwo 
tnld, wyjąwszy kilka zmian w szczegółach.

PRZED WEJŚCIEM TRAKTATU W ŻYCIE.
Paryż. P. A.. T. Ag. Havasa donosi: Rada 

najwyższa zatwierdziła tekat noty, która • bę
dzie doręczona Niemcom przez komisyę zawie
szenia broni. Nota W7.j-wa Nrlemęów do przy
słania do Paryża delegacji celem' ustalenia 
sposobów- wprowadzenia w żyoile traktatu poko
jowego. Następne posiedzenie Rady najwyższej 
wyznaczono na poniedziałek. Rada najwyższa 
zawiadomią, że delogacya raemiockŁ będzie 
musiała przed wejściem w ty d e  traktatu  pod

„Daily Maił” donosi, że grupa angielska, 
intez^ująca się odnowieniom stosunków z 
Niemcami, zwołała na najbliższy tydzień son 
feremcyę do Londynu, na którą zaproszono ca 
ły szereg wy bitnych osobistości niemieckich i 
aiistr/ackich. Przyjazd ich nastąpi 5 lidt&pada. 
Z Austryi przybędzie Dr O. Bauer, Dr Lilen- 
bogea, prof. Laanmasch, poprzedni miniatier 
handlu prof. Wiener, hr. M*snsdorff i prof. Re- 
dllch. • - -

Do szeregu osob.Btości niemieckich i austrya- 
chich wystosowano zaproszenie na  narady w 
Londynie. Pochodzi ono, jak. się  ̂ dowiaduje 
„"Voeą. Ztg ', ź Fight Tanin.! Uouncil (Związek 
do zwailaaa.nia głodu). Przewodniczącym tegc 
związku- jest lord Parmour, znany prezydent 
angielskiego sądu apelacyjnego, Uziomami 
jret P ik u  pacyfistów, .oraz pewną ilość przy- 
w ódoów łObotniczyeh, między; innymi minister 
Henderson. W akład wćhóozi ponadto 5 angiel
skich biskupów. Związek pragnie w. Londynie 
odbyć międzynarodową konferencyę gospodar
czą, aby zapobiedz grożącemu Europie, głodowi.

Przedstawienia To w . operowego
w  Teatrze Nowości.

Ptanimo wsiyśtk.cck przeciwności, jakie ści- 
gają 'Tow. operowe w jogo aspkaęyach urzą
dzania przedstawień także po‘za gTaąncami se
zonów lei-ni/ch, drużyna amatorska, której Kra
ków ma do zawdzięczenia wakacyjne przyje
mności operowo od La; k iku , • lite daje za wy
graną i usiłuje właśnie pian swój przeprowa
dzić w ćaty.n- pod dachem 'Teatru „Nowości”. 
Dlaezegóżhy. nię można urządzać Łam przed- 
stawueń operowych, kiedy w Ameryce trupa 
Metropolitan opera bóuse zwykła na tournee 
występować w lokalach, gdzie na godzinę przed 
,.1'areifaiam’ był cyrk i menaieryau W „ISowo 
soiach” wmunki są niewątpliwie bardzo jrjr- 
nuty wnę, ale jest w każdym ranie Svdna i wi
downia, ua_ której można aiedz;tó. bez paraaóla 
w czasie niepogody i baz paltola. Redukując 
zaś wymagania artystyczne do najikromniej- 
en g o  stopnia, a nie zastanawiając się zbytnio 
Lad dykproporeyanalną do niego wysokością 
cen- wstępu, można pod op.eką moralną dewizy 
„oęl uświęca środki" oddać się; ooenie tej po
nownej próby budowania, w Krakowie podstaw 
opery. Kraków więc ma ten przywilej przed in- 
m nu mia^taini, że nie mając gmacnu opero- 
wegó, an i orkiestry: operowej, nu* o p e r ę .  Na
leżałoby to wprawdzie do sfery metafizyki,gdy
by-nie istnienie żelaznej w o l i  opary u ludzi, 
którzy pcerUwil'.sobie za cel obdarzenie nasaie-. 
go . miasta n»tytueyą, przokraczającą najśmiel
sze wyofctfęriemie. Od czasu, jak Lwów przestał 
eksportować swoje zachrypnięte słowiki na. le
tnie wywczasy do Krakowa, namnożyło się tej 
„waii ,dę Opery:’ (WilLę-aur Oper) tyle, że po-, 
trzebąby dhyba mądrości Salomona, ażeby wy- 
brac do  msyi tej najbardziej, godnych- iYąwo 
przodoyuiotA-a ma i*uw. operowe. Ale i. miej
ski, Teatr powszechny uio-chce dać się prześci
gnąć ,i*a terna polu i-po wchtonięcau w swój ze
spól trzech wybitnych sił Tow. operowego zdra- 
drą chęci wystawiania oper. Nakonieo przed 
oczyma Kroiusów krakowskich zaczynają cza 
rodzieje z nad Wisły budować' fata-morganę 
opery na 00GQ'słuchaczy. To rozumem. Rzecz 
jasna, ie  te trzy „wole do opery*’ wzajemnie 
się krzyżują,'więc niema mowy, ażeby "Kraków 
n jał kiedy jedną dobrą operę: Skutek będzie 
taki, te kiedy przez pięć lał dawał yobie Kra
ków radę sam, z małą pomocą- Warażawy i 
Lwowa, to w szóstym roku przyj dzie, jak da- 
wnloj "ópera że Lwowa i Kraków- nio oędzie do
puszczony nawet do udzietkr-fa pomocy. T3ę- 
drłe vto try timf d u*c- b a s y.n t e z y krakow
skiej!

Zabńrając się do przedstawień w -teatrze „No
wości’1 powinno było Tow. operowe w zrozu- 
mieńiu zmieniony-oh warunków przygotować 
jakieś zastosowane do m niaturowych ram dzie
ło,' Zaczjtnać nową imprezę ,Tlałką’*, znaczy 
narażać się aa porównania pod każdym wzglę
dem z przedstawieniami dawniejsztmi, znaczy 
zarazem godzić się na ogromne obniżenie po-

ŻÓŁTY TRÓJKĄT
W „UCIESZE".W

złomu artystycznego w ' zestawieniu z dawniej 
osiągniętym. „Halka” wymaga wszakże apa
ratu tak  dużego, że w Lokalu przy ul. Staro
wiślnej niema mowy o pomieszczeniu go. Pu
bliczność. odniosłaby się do imprezy tej zna
cznie ■ przychylniej i z większą wiarą, gdyby 
nie wybór y,Halki''. i płynące stąd źródło sce
ptycyzmu wobec uśiłotwań Tow. operowego na 
najbliższą metę. Należało w interesie własnym 
Tow. operowego, przygotować coś nowego, 
choćby tern „nowiem”- .była - rzec/, najstarsza, 
ale ' nie pćkławać ^dgraewaimj potrawy. Tru
dności,'jakie byty- tu do zwalczenia, nie mogą 
.wyrównać minusów, ■'wynikających % wykonar 
nia niewłaściwej rzeczy na obranym do dal
szej pracy terenie. Rutyna, jaką na punkcie 
„Halkł” mą Tow. opehofre, pozwala i a  gładkie 
wykonanie dzieła,/ bęz kataetrofy wykolejoń i 
karambolów. Kw-alifikacye gło&owe pp. Jaw-o- 
rzj-itetóej- (Halka), Jastrzębsktej (Zofia), Kor- 
. wiua-Mazanka (Stolnik), Romanowskiego (Ja
nusz) i Iasakciwicza (D-ziomba) tak korzysmie 
oceniane w Krakowie i teraz wystąpiły w- ca
łej pełni. Jontkietm ty ł  ip .Ostrowski. Głos to 
jeszcze za młody, technika zbyt. niepewna do 
partyj tak- odpowiedzialnych. Pani Karolina 
kl.iszewska pry y stos o wała do wymiarów sceny 
nich .sceniczny. Kastyumy, uderzające jaskra
wością barw, pożyczyła opera amatorska, w 
Stanisławowie. Orkiestra, tuezaalemię szcz.upła, 
robiła eo mogła, ażeby. dać słuchaczowi złudzo- 
n i o piHtyuuy . M oniu.szk;. Wybijały się w niej 
smyczki j.irol', Kopysiyńskiego, Szulca i Sząle- 
bLięgo. I>yiygo*wał p. BoU^ław WaJ/ewski.

Zuzisław Jachlmecki.

K R O N I K A .
Z miasta.

DNI ZADUSZNE. Z.pow inlii nlod/.ieli, prz.grń- 
dzają ej dzień W. W. Świętych' od dnia Zaduśi- 
nego, trzy dni w roku bieżącym były poświęco
ne czci i modłom za umarłych. Zimowa, przed
wczesna aura, ostry mioźny wiatr unmemożll- 
wiły wielu osobom udani.- się na cmentarz. Mi
mo to gród umarłych zaroił się i ożywił, wieńce 
i girlandy zo świerezj-ny pokryły mogiły, a wie
czorem zabłysły światła na poiacli. W kaplicy 
■cmentartiey, jak corocizinW odbyło su; nabożeń
stwo, obok głównej alei .stanęły- namioty, gdzie 
kwe&fóńiano na M e dóbroćzyiuie. Ńad grobami 
legionistów śi>icw-£m:o pieśni religijnc-pfttryo- 
tycżńe. Z nad ęet-ok mojgił wznosiły się modły 
gorącu o światłość wiekukstą dla tych, co od 
nas ódeśzli na wiećzny cras.

ODJAZD GEN. Ha l l e r a . Gen. Haiku- 0-1- 
jeżdia dzisiaj w poniedżiałek z Krakowa, po
wołamy przez Naczelnego Wodza na Dowe wa
żne -stanowisko wojskowe. Jak  dowiadujemy 
się,' -zasłużonego wodta, którego kilkumiesię
czna praca po -powrocie do ojczyzny tak siLnie 
związana została z' losami naszego miasta 1 po- 
blizkiógo pogramieża zachodniego, pożegna uro
czyście o godz. 6 po południu Rada-miejska na 
fttobńem poeiedżeniili w tym c.-lu zwołanem. po
nadto o godz-. 7-mej Tow. „Sokół” -przyjmie u 
siebie gvn. Hallera, jako drogiego sobie gościa, 
który pierwszą &w.ą pracę wejskową przepro
wadzał właśnie w orgamizacyi sokolej. lYóca 
tego uroczy-stym obiadem pożegna gen. Hallera 
D. O. Gen. w: • Kasynie wojskow-em, wieczorem 
zaś na dw-orc.it o  godz. 9 i pól hołd złoży- gene
rałowi .Hallerowi Komitet obywatelski, kióry 
zajmował się organizo-wat-ioir obchodu w rocz
nicę oswobodzenia Krakowa. Wskutek zbyt 
krótkiego przeciągu czaeu i wobec niespodzie
wanie spiesznego wyjazdu Generała, szersze 
sfery ludności niestety nie będą mogły poże- 
ginać ukochanego przez Kraków wodza. Jeno ci. 
którzy na czas zdążą się do-ufiedziee o wyjeź
dzić, pospieszą na dworzec, by tam gen. Halle
rom  złożyć wyrazy hołdu i pożegnania.

MŁODZIEŻ W D. 31 PAŹDZIERNIKA 191S- 
W czynie zeszłorooznym wzięła jak w-iadomo,

udział i młodzież szkól średnich. Juz we wrze
śniu 1918 r. major Karol Haller zwrócił sic do 
prof. Henryka Fachoiiskiego o zorgaitdzowanie 
i przygotowanie zaufanej młodzięży. Stanął też 
w dniu pamiętnym prof. Pachoński- z młodzieżą, 
która z karabinami w ręku obsadziła niektóro 
placówki, a zarazem pełniła służbę łącznikową, 
rozr.asząc rozkazy. Chlubnie zapisali się także 
skauci pcd kierownictwem prof. Bron Piątkie- 
wicza. Pedagog" ten wraz z prof. Zyg. Wyrob- 
-kiem lata .ale pracował nad wyrobieniem mło
dzi ży w harcerskich zapasach. I patrzYli ci wy- 
•cBowawcy z radością ńa owoc. swyijej-jiraw, bo 
młodzież dzielnie spełniała; obowiązki w okresie 
wyzwalania się Icraju z pod jarzma auefcryackie- 
go. Wspomnifć także- należy na jej cześć, źe 
później, skoro nasi sąsiodzi żaćhodni rzucili się 
podstępnie ńa graiikó- --Rzeczypospolitej, - mło-' 
dzież'-z wyższych klas szkół- średnich, z kursów 
seminaryjnych opuściła ławy szkolne, aby iść 
albę-na-front przeciw-Wrhgom. albo aby 'za pisać, 
się do milicyi.

Z KRAK. KOŁA T. N; S. W. W sprawie ple
biscytowej na Śląsku zbiera się' dziś w pońdo-. 
działek dńhc 3 listopada w- Collegium novum c- 
godz. (i i fól wieczorom nauczycieletw-o szkół 
śretłri-K-h' na nadzwyczajne posiedzenie. Ze 
wzgkjdu na potrzebę wsp<>ldziałair.da w tej Spra
wie lak  aktualnej i ważnej narodowo, zaprasza 
Wydził Koła Krak. Tow. Naucz. Szkół -Wyż. 
wszystkich nauczycieli szkól średnich, dyrekto
rów szkól rządewwch i pr\-watnveh.

ZBIÓRKA Na  FUNDUSZ PLEBISCYT. 
WARMIŃSKI. We wtorek 4 listopada o godz. 
5 po południu będą rozdawane puszki do zbiór
ki ua- fundusz plebiscytowy Warmiński w lo
kalu Niewiast katolickich, ulica Szczepańska 5, 
pierwszo piętro. Zbiórka na plebiscyt Warmii 
odbędzie, się dnia 5 listopada..

PREMIERA W TEATRZE POWSZECH
NYM. W czaśle wojny europejskiej skąpe tylko 
z przeciwnej strony Galicyi, przedostawały się' 
wiadomości. Od ezaeu do czasu przecież -dowia
dywał się i Kraków o tom, co się dzieje w tea
trach państw zachodnich w świecie kufkutraLoo- 
nnystycznym, i między hsayiui słyszało się 
podówczaa, że w teatrach angielskich i rosyj- 
akich cieszy się ogTOmnem powodzeniem ame
rykańska krotochwila: „Potaflz i IWlmu-tere, 
zazerpnięla z iycóa żydów amen-kańskich. Do
brze sic więc stało, że dyrekc.ya naszej drugiej 
sceny 1 ten, nioŁnamry nam dotąd utwór, na afisz 
wprowadza we -wtorek Ł daje nam możność 
stwierdzouLa, czy istotnie rzecz jest tak cenna, 
jak. o niej fama przed trzema laty' głosiła 
w świecie teatralnym. Tytułowe role spoczywa
ją w uiezawpduych rękach pp. Jamińskiego 1 
Zbite kiego,' którzy celują przedewszystkicm 
w kreowaniu postaci żydowskich, sztuka bo- 
wHem, jak zaznaczono na wstępie, rozgrywa się 
w sferze prz*jmj słowców amo.rykańskich szyb
kim ket-kicm do milionowych dochodzących 
fortuSi ■

KONCERT PIEŚNI I PIOSENEK ma dochód 
Koła artystek i literatek odbędzie się dnia 4 
b. m.- o godz. ’7 i.pół wieczorem w sali restaura- 
cyi Polonia, Udział w kar.eercie biorą: ulubieni- 
i a naszej publiczności b. art. opery iwtrwekiej, 
p. Kliazewska,, p. Ada Zbigniew-icsńwiin, p. K. 
Ostrowski i dvr. Walewski-. -

Z Polski i ze świata.
t ż YN OBYWATELSKI. Miniftteiyurn spraw 

w^j-kowyeh komunikuje, nam: W swoim czasie 
sp^yahic Kr niisj H szacunkowe oceniły szkody, 
wynikłe ■/, częściowego lub zupełnego zauszpze- 
uia zboża i t. p.- podczas dokonywania ro b ó t 
wojskowych w^wiolu gminach wiojskirtk, którym 
miało-być wypłar c ne-przez-Skarb Państwa od
szkodowanie. Do jednej z tych Kofnfeyj, mia- i 
nowi cle w Okręgu Generalnym Warszawskim 
iwptyuęlo podanie obywateli-rolników z gmiu: 
Brańsk Boćki i Kl®*zczelo z licznymi podpisa
mi, o zrzeczeniu się wszelkiego wynagrodzenia 

korzyść Failstwa,

NOWA PLACÓWKA KULTUR AL>
Z Przemyśla donoszą, że dzięki obywaWdsl 
zabiegom posłów przemyskich, uzyska pov 
tamtejszy « niedalekiej przyszłości „śre 
szkołę rolniczą”. Polo doświadczalne — w 
nym obszarze 190 morgów — będzie pudz>elon< 
na działy: rolniczy, warzywny, sadowniczy
kwiatowy.

SKĄD POWSTAJĄ DEFICYTY NA KOLE 
JACH. Warsz. „Gazeta Poranna” donoei: Oc
wyjścia okupantów na t. zw. odstępach drogo 
wych trzymane śą całe falangi robotników, je 
djmie do pielenia na liniach kolejowych trawy, 
która nie grozi kursowaniu pociągów. Koszt u 
trzymania tych zastępów pochłania już nietyb 1 
ko tysiące, lecz miliorjy. Kiod-y przed wojną na 
szlaku 20 kim. wystarczało 70 robotników i te 
przy prowadzeniu na wielką skalę robót, obe
cnie na tej samej przestrzeni znajduje się 180 — 
200 robotników, pobierających dziennie piacj' 
16, 18, 20 mk., nadto dodatku diożyżiuanegc*
5, 7.50 i 10 mk. dziennie, w zależności od ilość* 
członków rodziny. Oto są źródła deficytu na 
kolejach.

JAK Sili BAWIĄ SPEKULANCI WĘGLOWI.
Dzienniki warszawskie opowiadają: Kompania, 
zlóżona • z 7-raiu idicznych - handlarzy węglem, i 
zarobiwszy suto na spekulacji, udała -.się do re- j 
sta uracyl „Pod Zegarem” na uk ( hłodną, g dziej 
obficie raczyła się trunkami i przekąskami. 
W Wesołej kompanii znalazł ślę również 27-kum 
Mieczysław Liszewski 'ż zawodu drukarz. Gdj 
cała kompania była już w różowym humorze, 
jeden z ucztujących zaproponował Liszewskie
mu 1.000 mk., o ile wypije przy stoliku w ich 
obecności pół sztęfą spirytusu. Żądny posiada
nia tysiąca Liszewski zgodzi! się- i" wypił całą 
„bombę*- (od piwa) spirytusu. Otrzymawszy wy
grany zakład, Liszewski wkrótce straci! przyto- j  

rnneść. Towarzysze przewieźli go do sz.pitala) 
św. Duoha, gdzie po upływie kilku godzin za
kończył życie.

TRANSPORTY ŻYDÓW Z WIEDNIA. Od 
osób, często odbywających podróże, - dowiadu 
jemy się, źe niema dnia, aby pociąg jadący od 
Wiednia na Lwów', nie wiózł kilku wagonów 
rodzin żydowskich, Ladzie ci przebywali dotą) 
w Wiedniu, a ooecnie, wobec rugów austrya- 
ckic-h i szalonej drożyzny, wynoszą się do-Pol
ski, prawdopodobnie w tym celu „aby ich tu 
wymordowano”, b o ć-przecież w edług całej pra
sy syozustycRnej, u nae są wciąż „pogromy”.' 
Dostajemy więc- codziennie po kilkaset osób 
z wyostrz orny mi apetytami na e.asz chłeb, i-setki 
tysięcy' koron zw ożonych tu lunta mi.

ZawTadomlcnia i kom unikaly.
ZEBRANE B. LEGIONISTÓW. IV niedzielą 

9 b. n i., o godz, 3 po południu zebranie i zjazd 
byłych legionistów,,w Krakowie na ulicy Dol
nych Młynów w domu Schroniska żol. 1’olHkie- 
go cis a vis fabryki' tytoniu.

R ó ża  Stambułu
. Połączenie tełefohlcziwi z Warszawą, Wie* 

dniem, Cieszynem i Morawską Ostrawą prze* 
wanć. śnieżyca bowiem połamała słupy telegra-1 
liczne i poprzerywała przewody elektryczne.

I

H A O i  S I M  N  E .

4U0 iSrebrny połysk,
Śnieżrta białość,

Należyta sztywność,
Punktualna dostawi

OTO DEWIZ* PRALNI „L1LLA* ‘

Panna biurowa
z  p ra k ty k ą , w ładająca ję zy k ie m  niem iec 
kim  lub fra n c u s k im , p iszą c a  rti m a s zy 
nie zn a jd zie  z a r a z  całodzienne za ję c ie .
Zgłoszenia pisem,ne z pod .nieni warunków tfo Admi- 
n straqyi .(jłosu Naiodu* pod „Urzędnicika*. 4oań

Piosenki lwowskie.
Od dawien dawna stwierdzona to historya że 

za żołnierzem piosnka idzie wszędzie, w dcii i 
niedoli mu towarzyszy, powiernikiem jego uczuć 
bywa. Każda formacja ma swoje piosenki, każ
dy czyn żołnierski odbicie swe w nich znajduje 
A nie mówię tu o pieśni artystycznej, o poezyi 
sztucznej, (choć i ta  jednego kroku żołnierzowi 
nie przepuści), lecz o tej piosnce bezimiennej, 
formą zwykle nieudolnej, co wśród żołnierzy 
wzroeła i wśród nich żyje, a szerzy elę nie przy’ 
pomocy tłoczni drukarskich, lecz z ust do ust 
idzie, ze słuchu ją  znamy.

Ma taką żywą literaturę każdy większy czyn 
żołnierski, ma ją też bohaterska obrona Lwowa, 
choć nie wszystkie piosenki śpiewane we Lwo~ 
wite są oryginalne. Żołnierz bowiem nie zawsze 
ma czas tworzyć, a wypowiedzieć chce się za
wsze, bierze przeto często gotową już pieśń, 
małą zmianę, stosownie do warunków, w jej tre
ści czyni i uczucia swe za jej pośrednictwem 
wypowiada, śpiewali np. legioniści gdzieś nad 
Stochodem tęskną piosenkę o śmierci żołnier
skiej, pieśń ta odpowiadała nastrojowi żołnie
rzyka lwowskiego, więc ją przyswoił sobie i 
nucił:

„Jasieńkowi nic nie trzeba już, 
bo mu kwitną pęki białych róż.
Tam pod Lwowem, gdzie w ataku padł 
TOśnie na mogile białej róży kwiat”..

Czasem dorabia się do jakiejś śpiewanej już 
pieśni nowe zwrotki, tak np. uczyniono ze zna
ną piosenką, zaczynającą się od słów: „Wojen
ko, wojenko, cóżeś ty za pani../’ Pieśń tę śpie
wano we Lwowie w dwu redakcjach, z.których 
jedną charakteryzuje to, źe piosnka smętna sta
ła się prawie weeołą .przez dodanie zwrotki: 

„Wojenko, wojenko, 
tyś piękna, wspaniała, 
bo za twą przyczyną, 
bo za twą przyczyną,
Polska zmartwychwstała”.

Druga znowu odmiana tej pleśni kończy się 
słowami pełnymi ironii i wyrzutu:

,^Łaziki, łaziki 
po korsie chodzicie, 
a potem mówicie, 
a potem mówicie, 
że Lwowa bronicie.

ma ich pozostawia wiele do życzenia, ab’ za to 
jest w nich bezpośredniość odczucia, natural
ność i zuchowatość. Oto wyjątki z pierwszej: 

„Legionistki naszo 
błyszczą jak pałasze 
i są dzielne baby —

■ nigdy się nio dają, 
kiedy w nie Strzelają 
hajdamackie draby.

Ale panna Hala,
to jest nasza lala.,
wciąż i wciąż się śmieje ---
tylko wtedy smutna:
mściwa I okrutna,
kiej krew z nas się łoje.

Kawiarnie są pełne, 
w bilard grają chłopy, 

a przeciw Rusinom, 
a przeciw Rusinom 
próżne są okopy.
Wiedzą o tem wszyscy, 
wszyscy w całym świecie, 
że Lwowa broniły, 

źe Lwowa broniły 
kobiety i dzieci”.

Całkiem już oryginalne są dwie piosnki; o le- 
gionistkfteh i-o lotnikach. Swoją drogą, że for

Haluś moja droga,
Ty w obliczu wroga 
nio znasz żadnej tremy — 
cześć ci dziś, bo potem 

' może razem lotom 
za nasz Lwów umrzemy”.

W tej piosence, jest też jedna zwrotka tom 
charakterystyczna, że podaje teren walki:

„O naszą placówkę,
znaną Pereenkówkę
walą się ataki, ;
bo my,, jak możemy,

.. t.o też się dajemy 
.wrogowi we,, znaki1’.

P iosenka o lotnikach powstała dość późno, 
gdyż wspomina o „fokerach” (amerykańskim 
typie latawców), sprowadzonych do Lwowa do
piero z wiosną:

„A to piwnie leci Ilastyr, 
l.io spokojnie trzyma ster, 
a jak „foker” niesie Steca, 
to w powietrzu będzie heca”.

LopuLarnemi stały się niektóre pioeeuki, wy
szła z pod ręki literacko wprawnlejszej. Jedna 
z nich śpiewaną była na nutę „Jeszcze Polska 
nie zginęła*’.

„Nio. zginęła Polska święta — ,
na trupach, w pożarze 

. skupiły się Jej pia-kłęta 
rjjn przy krwawym sztandarze.

Dziwne wieści z gór powiaiy, 
koją serca blizny, 
ponoć z Franc.yi Orzei Biały 
leci do Ojczyzny.
L sń Orzeł, wojsko wiedzie 

Polską stęsknione, 
a przed nimi Haller jodzie, • 
ku nam na obronę”.

Refrenem tej piośni są słotra: 
„Marsz., marsz żołnierze . 
w jutrznię Zmartwychwstania, 
rukt nam nie odbierze 
Lwowa, ni f ’oznania!”

Krótką, ule może najpiękniejszą z lwowskich
piosenek, jest następująca:

„Pośród wichru i zamieci, 
pośród świętu, gradu kul 
bronią Lwowa polskie dzieci,. • 

.znosząc rany, śmierć i ból.
A gdy wokół grzmią armaty, 
na placówkach pcłnini straż,

"nie opuścinr swojskiej chaty, 
bo Lwów byl f będzie nasz!”

W tym samym, rytmie ..i o podobnym nastroju 
jest piosenka, ułożona — jak z treści wnoeie 
można — poza Lwowem, w pierwszych tygti- 
dniach walki, przyniesiona do Lwowa, przez 
jakiś .oddział z odsieczą przybyły:.

„Mężnie walczą lwowskie dzieci, 
bohaterów młodych rój.
Śrobmopióry Orzeł Ić-ci -
tam, gdzio krw-awy wro dziś bój.'

Wiolu logio już niestety — 
wróg nam wyaari polski gród, 
hej! więc bronić — na bagnety! 
Niech powitanie polski lud*’.

Oto „lwowskie piosenki”. .Szereg ich nieduży, 
bo mimo długoniieeiącznych bojów, żołniejzowi 
brakło czasu na składanie piosenek, ooi tworzył 
pieśń inna rapsod bohatersku krwią pisany.

F. B.
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